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Wiadomości kralowe. 


w Ze Lwowa. — Daia 9. b. m. zszedł z 
V świata JW, JX. Antoni Angełłowicz, 
;ęiropolita Halicki, Arcybiskup Lwow: 
i l; Biskup Kamieniecki, J. Ç. K, Apo- 
blskiey Mości aktualny tayny Radca i Ka- 

aler W, Krzyża Ces. Austr. orderu S. Leo. 
Polda, w 57mym roku życia swoiego. Po- 
przeb iego odprawił się dnia dzisieyszego w 

leyszey metropolitalney Cerkwi S. Jerzego. 
„w, 7 Widnia d. 4. Sierpnia. — N. Pan 

Tlechał d. 1. b. m. o godz. 5téy z N. Ces 
powa zSzenbrunu do dóbr swoich Lu- 

reku, Tamże poiechali takoż : Arcys 
NE w. Xiążę Toskański, i Arcy: 
jna Teressa z Jego Królewicowską Mo: 
są t. X ęciem Antonim Saskim, Małżonkiem 

olm, 

Według doniesień z Semlina (pisze 
ta Wiedeńska) powiększyła się znacze 
© Belgradzie przy terażpieyszych u= 
Mach zaraza morowa, która na początku 
„AB tam wybuchoęła. Wszyscy Chrześcianie 
„Uciekali pa wieś lub w lasy, lecz i tam 
wakala wielu z nich ta zaraza, a drudzy 
qslęli dla uniknienia oneyże daley uciekać. 
p, I Z*Ś nieunikaią (iak wiadomo) morowego 
Getra, ponieważ ie za wolą bożą poz: 
gemia; ztego też to powodu bardzo wielu 
ję Sh umiera, Basza Belgradu , który 
dna e atłym człowiekiem, zamkoął się je- 
Dra że z ostrożności i nie dozwała nikomu 
mię SPU do siebie. -— Ponieważ i w innych 
te, PSCach Serwiii grassuie powietrze, i z 
prze,  Wincyi az do Bośnii się rozszćrzyło, 
Pbro, t C. K. Apcztolska Mość, chcąc za= 
nę dż temu, aby zaraza owa nie wcisnęła 
4 do Państw Jego, wysłał w owe okolice 
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w charakterze nadwornego Kommissarza swo. 
iego, taynego Radcę i Starostę Borszodskiego 
Komitatu, JW. Klobusickiego, który zes 
szłego roku instytutami zdrowia w Siedmios 
grodzkiey Ziemi wybornie zarządzał, 
Kommissarz ten nadworny obrał sobie za 
siedzibę mieysce Neusatz, i poczynił wszy- 
stkie urządzenia dla zachowania granicyPaństw 
Austryackich od téy zarazy, 


Wiadomości zagraniczne, 
Hiszpaniia. 


N. Król Hiszpański dał W, Krzyże 
orderu S. Karola Pruskiemu Ministrowi Staz 
nu Xięciu Hardenbergowi, Pruskiemu 
Marszałkowi polnemu Xięciu Bliicherowi 
i Jeo, Pozzo di Borgo, Rossyyskiemu Miz 
nistrowi przy Dworze Francuzkim, 

Król rozwiązał Sztab jeneralay wóysk 
swoich; iednakże korpusy 1wszy i 5ty, Sto» 
iące na granicy Francuzkićy, będą zatrzyma: 
ne, i pozostaną na stopię woiennćy. 

Ministrowie Lardizabal i Villamil 
odebrali od Króla rozkaz, aby ułożyli poprzes 
dniczy proiekt: w iaki sposób należy agro= 
madzić Stany dla naradzenia się nad Ustawą 
konstytucyyną, która im podaną bydź ma. 
Dzieło to, bliskie iuż ukończenia, ma wkrót. 
ce bydź diukowane, 

Don Józef Gomez Herrador, wy- 
słany w Kwietniu do Trypolis dla żądae 
nia od Deja tamteyszego dopełnienia zawar: 
tego z Hiszpaniią traktatu, dopeloił cał- 
kiem celu poselstwa swoiego, i wyrobił wol _ 
peść dla wszystkich Hiszpańskich okrętów, 
ładónkow i ich osady, które od kilku lat 
przytrzymanemi były, , 


ZR 


Minister sprawiedliweści wydał urządze 
nie, wktóróm ogłasza, że wolą iest Króla, 
aby wszystsie klasztory bez wyiątku prey- 
wrócone, oraz wszystkie dobra, które daw. 
nićy posiadały, zwrócone im były. 

List Królewski (Cedula real) pod d. 25. 
Czerwca, zawićra następujące urządzenia : 
1) Wszystkie dawne Ciała municypalne mają 
bydź przywrócone i należćć maią do nich 
terażnieysi członkowie; można będzie iedzaks= 
Że pociągnąć do Sadu tych, którzy naduży. 
wali urzędu swoiego. 2) Wszystkie Deputas 
cye prowiacyonalne maią bydź zniesione, a 
papiery ich do Rady Kastylskiey odesła: 
ne. 3) Wszystkie drukowaae dzieła i ręko- 
pisma, które złożone są w Juńcie Cenzury 
jeneralaśy, maia bydź także odsyłane do 
Rady Kastylskićy aż do owego czasu, póki 
Król względem wolności druku nie wyda 
Wyroku, . 

Don Blas Ostolaze, honorowy Ka. 
pelan i dawnieyszy spowiednik Króla, który 
iako Współczłonek byłych Stanów obstawał 
gorliwie przy każdóy sposobuości za prawa. 
mi Króla, przywróconym został w nagrodę 
do wszystkich swoich dawnieyszych godno- 
ści, i otrzywał pomieszkanie u Dworu, 

Miasto Kady x przysłało takze Depu: 
tacyę 2 powinszowaniem do Króla. Naczel- 
nik oneyże Don Józef Yriarre, piśrwszy 
Alkad Kadyxu, miał do Króla następuiącą 
przemowę; 

„N. Panie! — Kadyx, ten to puklerz 
Hiszpańskiego tronu, przytułek obrońców o= 
negoż, kotwica miłosierdzia podczas nayo- 
kropoieyszćy burzy, Kadyx, którego życze- 
nia tyczyły się zawsze Ciebie Miłościwy Królu, 
którego natężenia nie wolniały nigdy we 
wspieraniu Twey sprawy, składa Ci teraz 
hołdy miłości i uszanowania w imieniu mie. 
Szkańców swoich. Gdy oni z wysokości swych 
murow wystawiali piersi swoie na pociski 
vderzaiącego nieprzyiaciela, myśl o Tobie 
Królu zapalała ich odwagą, Kadyx nie zo- 
stał znieważonym. Z Kadyxu zabrzmiał 
głos nadziei i przedarł się aż do nayodle- 
gleyszych Ludów Hiszpaoii. W Kady: 
xie to podobało się Niebu dopełnić dzieła 
przywrócenia Ciebie Miłościwy Królu, i 
przyiąć łaskawie ofiary Ludów Twoich. O- 
patrzność pobłogosławiła tak wielkiey stało: 
ści i powróciła nam W, K. Mość. Idź Kró- 
lu w te same Ślady, które sławnych Twych 
Naddziadów do aieśmierteloości doprowadzi: 
ły. Bądź Oycem wszystkich Hiszpanów i 
roskoszą oboyga półsferzów,którym panuiesz. 
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Jzyskaeszy podziwienie całego świata i pó 
szanowanie wszystkich Narodów , powr : 
nam piękne dnie Alfons ów i Ferdg nab 
dów, i przewyższ ich w cnotach i w osobi 
sêm ukovteniowaniu. Takie, N. Panie, $ 
uczucia miasta Kadyxu,* 3 

Gazety Angielskie zawiéraia listy > 
Madrytu, w których bardzo użalaią się 08 
to, że handel lezy całkiem odłogiem, łe Z 
oiskąd nie ukazuią się mu widoki, że spó 
dziewane z Ameryki połudaiowóy PIS 
niądze nie przychodzą, i że wewnątra HY 
szpanii takie na gościncach paouie ms” 
bezpieczeństwo, iz nikt więcey nie waży SIĄ 
odbywać w nocy pndroży , co dawnićy dla 
uniknienia upałow zwyczaiem było, 

Dla zaradzenia nieukootentowaniu 20% 
nierzy i wypłacenia im zaległego żołdu, WI” 
dał Król rozkaz, aby 2 powodu niedostatk" 
panuiącego w kassach rządowych, nałoży 
na miasio Kądyx nadzwyczaydy podatck 3 
miliicaów prastrów. Okoliczneść ta powięk: 
szyła w temże mieście nieukontentowanie 
obawę, 

Co się tycze postadłości Hiszpańskich W 
Ameryce południowóy, mała teraz ie$ 
padziefa, abv te prędko, lub przynaymnićj 
z czasem pod panowanie Hiszpańskie powr0” 
ciły. Powstanie i duch niepodległości uczy” 
niły tam bardzo stanowcze i dalekie posit 
py. Hiszpaniia nie iest w stanie posłaniś 
tamże dostatecznóy siły woyskowćy, abf 
sobie Kray teu gwałtem zhołdować mogt® 
Bez Amerykańsk. h Prowincyi, bez dowożóW 
2.bogatych śróbrnych i złotych kopalni Ame 
rykańskich, nie iest Hiszpaniia w staw 
przywrócenia do dobrego stanu Skarbu 5%0* 
iego, ieżeli nie powróci zwolna do tóy pr 
cowitości, przez którą przed odkryciem % 
meryki, była iednóm z naybardzićy kwi 
nących Państw w Europie. 


Dnia 10, Lipca wydał_Król Hiszp3”” 
ski następuiący Wyrok: 
s» Nieszczęścia, które się iak bystry po 
tok po icdnéy części Amerykańskich Kraió 
moich rozlały, powszechny upadek, jakiego 
doznała publiczna Adainistracya we wsz)” 
stkich częściach tychże Kraiów, nieład i 2% 
mieszanie, w iakich znayduią się tam władać 
sądowe, których powinnością jest wymierć” 
sprewiedliwość, były przedmiotem naytroskli%, 
szćy baczności moićy ad chwili,gdy Opatrz00% 
boska powołuiąc mię na tron, powierzy, 
mi panowanie nad tą Mooarchiia, Prago 
nie powrócenia w owych odiegłych Krala 


ła 
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korhanym Poddanym moim spokoyności i 
Pomyślności, których iuż tak długo nie uży. 
Walią, skłoniło mię do głębokiego rozmyśla. 
Dia nad Środkami, któreby do tego celu nay- 
Sgodnićy doprowadzić mogły. Po dłagićm 
)zważeniu osądziłem, ze przywrócenie daw- 
DÉy Rady lodyyskićy będzie oayskue 
lecznięyszym Środkizm. Magistratura ta oka- 
ływałą zawsze Królóm, Poprzednikom moim, 
liety]ko chwalebną przychylność i wierność, 
cz składała także dom ody gorliwości i świa- 
tla we wszystkich ważnych sprawach, które 
ley polecone były, Tym to sposobem zaz 
Służyła nna sobie nietylko na zupełne zaufa. 
nie Nasze, na leaże sam stopień i preroga- 
Yuy, iakich Rada Kastylska używa, ale 
leż takze i na wysoki szacónek rodowitych 
Mieszkańców Prowincyi Naszych zamorskich, 
tórzy w wietle i oycowskićy trosklwości 
Oneyże zoaydowali podporę od czasu odkry= 
Ca tćy ogromnóy części Świata dc, 
W skutku tego przywróconą została 
ada Indyyska do tego stanu, w iakim 
Znaydowała się do r. 180890, i powołano do 
ničy wszystkich Ministrow i Radców, którzy 
W nićy dawniey byli umieszczeni, y 

Równie też przywróconym będzie Bies 
Zwłoczuie Sąd S. Inkwizyeyi, Wyszedł 
luż względem tego Wyrok Królewski; zas 
Pewniią iednakże, iż przepisy tego straszliwe 
Bo Sądu sa teraz nieco złagodzone. | 

Twierdza, że z powodu przywrócenia 

;Inkwizycyi, panuie nieukontentowanie 
Wcałey Hiszpanii. 

W Prowincyach Hiszpańskich panuią bar: 
dzo wielkie zaburzenia; niedawno miały zayśdź 
W Leonie, a osobliwie w Salamance 
bardzo przykre zdarzenia, z powodu których 
Ustąpić musiała z miast część nayznakomit= 
Szych mieszkańców , dla uniknienia gwattow 
udu, poduszczonego bardzo oburzaiącemi pis: 
Mami, wydawanemi w duchu ludu. 

Gazety Paryzkie iLonisybskie do: 
doszą o ciągłych aresztowaniach osób i o 
Todkach surowości, które są przyczyną nie- 
zgód i wielkiego nieukomientowania w Hi- 
Szpanii. Nawet Jea. Elio, który był ie 

en z pićrwszych ofiaruiących w Walencyi 
Ustygi swoie Królowi, wirąconym został te- 
Taz więzienia, a kilkanaście osób, które po- 
Siadały z początku zaufanie młodego Króla, 
złożyło swoie urzędy. Jeszcze w miesiącu 
„terwcy wzięło nieukontentowanie taką górę, 
ie Król musiał w nocy z d. 1igo Da t2ty 
tegoż imiesięca uiechać ze swoiey stolicy, le- 
dnąkże nie miał ten krok zadnych dalszych 


skutków, a burzyciele spokoyności wkrótce 
poskromionymi zostali. 

W ogółności mało co teraz odbieraią 
za granicą wiadomości z Madrytu i całzy 
Hiszpaopii. Piszą tam tylko naypotrze. 
bnieysze Listy w interessach, które na misysce 
przeznaczenia swoiego dochodzą, 

Gazety Angielskie zawierają naydo- 
bitniepsze i nayuszczypliwsze uwagi nad temi 
zdarzeniami, i nad tem położeniem rzeczy 
w Hiszpanii. 

Dziehnik Angielski The Star pod 4. 5. 
Lipca, zawiera następujący artykuł: ,, Intee 
tessa Hiszpańskie wystawiają co raz posęs 
poieyszy widok, Wczoraysze pakiety poczto» 
we z St, Sebastian, nie miały żadnych 
wcale listów; domyślamy się, że ie przey- 
muie Rząd Hiszpański. Członkowie Stanow 
Hiszpaaskich, a między tymi nayświatleysi 
Mężowie Narodu, pouciekali z Hiszpanii. 
Przyiechali tu do Londynu dway Deputo- 
wani Hiszpańscy, którzy staraią się o to, 
aby Rząd Angielski wdał się w sprawę ich 
Narodu. Znayduiący się teraz w Paryżu 
zdraycy Hiszpańscy odbieraia częste wiados 
mości o tém, co się w Hiszpanii dzieie; 
widać atych wiadomości, ze edykt, tyczący 
się wygnania stronulkow Francyi, nie był 
dobrowolnie wydany, lecz ze go duch pu- 
bliczav na Królu wymusił. Kanoaik Es coi- 
quiz, dawny nauczyciel Króla Ferdynanda, 
złożył swóy urząd ztóćm oświadczaniem, że 
nie może bydź wcale żadnego dobra z tego, 
co się teraz dziele. Xięża prawią w całym 
Kraiu kazaaia przeciwko Stanom i przeszłe. 
mu Rządowi; im to przypisać należy, iż w 
Leonie i Kompostelli popełniono navy: 
większe zdrożności, oraz biblioteki i rękopi. 
sma popalono, Kazdy, który kupił dobra ko 
ścielae lub klasztorne, musiał ie powrócić 
natychmiast, i zapłacić Rządowi karę pies 
niężną wynoszącą 10 procentu wartości tych 
dóbr,“ 
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Zagraniczne Gazety Niemieckie zawie: 
raią tę wiadomuść, że N, Król Prus ki, 
powróciwszy z Londynu do Paryza, 
miewał <caęstę narady z N Królem Francuzs= 
kim; sądzą powszechnie, że narady owe ty. 
czyty się wielkich układów, które zatrudnia. 
ią teraz bardzo Gabinet Tuilleryyski, a 
które, pokryte będąc w prawdzie dotychczas 
grubą zasłoną, maią bydź nader wielkiey 
wagi, 
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Hrabia Carsmann, przeznaczony na 
Posła Francuzkiego przy dworze Pruskim, 
był d. 21. Lipca na pożegnaniu u N., Króla 
Francuzkiego. 

Król wydał d. 15. Lipca urządzenie, mo- 
tą którego na mieyscu Rady pieczęci tytułów 
(Conseil du Sceau des titres) ustanowił Koms 
missyę, króra pod prezydencyą Kanclerza 
składać się będzie z 3 Radców Stanu, 3 
Referendarzow, Kommissarza Królewskiego, 
1go Sekretarza i 1go Szacmistrza; stanowić 
zaś będzie we wszystkich przedmiotach ty- 
czących się tytułów i majoratow. 

W skutku innego urządzenia będzie zaw= 
sze Inspektorem żandarmeryi ieden Marsza- 
łek Francuzki, który bezpośrednie pod bokiem 
Ministra woiennego pracować będzie, 

Urządzenie Ministeriium woiennego, iuż 
ukończone; oddzielona dąawnićy od niego 
Administracya woienna, została z niém pos 
łączoną i tworzy teraz dwa oddziały więcey, 
przez co ta Instancya z iociu oddziałów 
składać się będzie, Odprawiono teraz z tego 
Ministeriium go, a z Administracyi woieanćy 
380 Urzędników. Ci, którzy pozostali na uz 
rzędach, muszą przystać na odtrącenia -Z penz 
syi swoićy, które na wsparcie odprawionych 
i bez sposobu do życia będących Urzędników 
obrócone zostaną, 


Królewskie urządzenie, potwierdzaiące 
Legiię honnrową, zawićra następuiący 
wstęp, godny uwagi: 


„Ludwik &c. — Skoro Nas Opatrz- 
ność Bóża, wśród radośnych okrzyków dro: 
giego zawsze sercu Naszemu Ludu, na tron 
Przodków Naszych powołała, poczytaliśmy 
sobie za powinność utrzymać Legiię honos 
rową, która w sposób zupełnie zgodny zo- 
byczaiami Francuzkiemi, nagradza wszystkie 
rodzaie usług czynionych Oyczyznie, Mogli- 
żeśmy z oboiętnością spoglądać na instytut, 
który udzielney Władzy podaie nayszlaches 
tnieyszy środek do wpływu na charakter na- 
rodowy, który pomiędzy Wojownikami roz. 
mnaża owe cudowne dzieła, przez które 
oręż Francuzki tyle nabył blasku, i który 
wszystkie klassy Obywateli pobudza do gor. 
liwego współubiegania się, mogącego iedynie 
coraz bardzićy podwyższać sławę Monarchii? 
Uznaiąc ten instytut w imieniu Naszém i Na- 
szych Następców , przyymuiemy go za wła: 
sne dzieło Nasze, i przekonani iesteśmy, że 
przez imie Henryka IV., którego żaden 
Francuz bez wzruszenia nie wymawia, stanie 
się ieszcze droższym Narodowi, któremu Ów 
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Monarcha tak sławnie panował. Potwierdza, 
iąc więc Legiię honorową , raczyliśmy zł żyć 
Poddanym Naszym z ukontentowaniem nowy 
dowód Królewskićy życzliwości Naszćy.* 


Po tym wstępie następują obięte 2274 
artykułami przepisy, które są następuiącej 
istotnóy treści: 


Król iest za siebie i swoich Następców 
Naczelnikiem i W. Mistrzem tegoż orderu: 
Zatrzymuią się wszystkie prerogatywy poni 
czone z tymże orderem, lecz odpada wsze! 
pensya dla wszystkich Współczłonków, któ” 
rzy w przyszłości mianowanymi będą, Człon" 
kowie Legii honorowćy nie mogą bydz wię: 
cóy Członkami Kollegiiów obierczych, ponić” 
waż na to terażnieysza Koastytucya nie po 
zwala. W. Rada i Kohorty , tudzież Urząd 
skarbniczy Legii honorowóy ustaią, Kancler 
orderu będzie urząd Skarbnika sprawować: 
Instytut edukacyyny, założony w Ecoue8 
dla córek Członków Legii, połączony będziś 
z takimże instytutem będącym w St, Deni* 
Liczba tych dziówcząt ustanowiona iest 08 
400. Trzy instytuta edukacyyne w Pary* 
żu, w których wychowywano pozostałe p9 
Członkach Legii honorowśy sieroty, usta04 
toż samo. 

Drugie Królewskie rozporządzenie , m4* 
iące 5 artykułów, zawiera ce następuie: pÊ 
z Poddanych Naszych, którzy nosili niegdyś 
ozdobę orderu Reunii, mogą ią i nadals 
iak dotąd, nosić. Adminisiracya tegoż orde* 
ru, należy do Kancelaryi Legii honorowey» 
Koszta administracyyne onegoż należą d0 
budgetu Legii honorawey, Tak nazwane o!“ 
dery Westfalski i Hiszpański są zaka“ 
zane, i żaden z Poddanych Naszych ani ty” 
tułu, ani ozdób onychże używać nie możć: 
Ci z Poddanych Naszych, którzy otrzymali 
ozdobę orderu Korony żelaznóy , mogą 14 
nosić, ieżeli uzyskaią na to pozwolenie 0 
tych Monarchów, do których teraz Kray tea 
należy." 

W skutku postanowienia Rady Stanu pod 
d. 20. Czerwca, nie może żaden Francuz no* 
sić obcych orderów, ieżeli na to pozwoleniś 
od Króla na prośbę swoią nie uzyska, P 

Częsć woyska Francuzkiego nie może Się 
podczas odprawianych z niém popisów dotych” 
Czas ieszcze odzwyczaić od okrzyku: „MNiec 
żyie Cesarz!“ Mało co iednak zważaią na 19 
w nadziei, że się i to odmieni, Gdy podcza$ 
ostatniego popisu w Paryżu kilku grenadyć 
rów : „Niech żyie Cesarz! zam ołało, poszedł 


Xiążę Berry do tego, który stał naybiiżeyy 


AiP yta się go, dla czego tak woła? Żołe 
i öüpowjiedział: „Ponieważ Cesarz zaw: 
PA6 do zwycięztwa prowadził, - Xiążę 
Mu na to; „,Nie wielka to zasługa, 
W miat tak walecznych ludzi, iak wy 
a" Trafqe te słowa nie uchybiły celu 
ito ego. Grenadyerowie, którym to pochle- 
'zawołali iednogłośnie; „„Niech żyie Xiązs 
erry! Niech żyie Król! É 
Marszałek Davoust ogłosił w kilku 
yo tach Paryzkich, że usprawiediiwienie 
dep’ które podał Królowi, oddał teraz do 
viger’ i że ono wyydzie niezabawem na 
Ok publiczny. 


wi Jedna Gazeta Niemiecka czyni tę u. 
s BĘ, Że podczas, gdy w całóy Europie 
rej pawiaią się z powodu zawartego pokoin 
ię ne uroczystości i publiczne festyny, 

Lczynioao api w Paryżu, ani też w 
dz aiy części Francyi kroku padobnego ro 
ąz" Zapewne to nie chcą dotykać wys 
ślego dncha Ludu i wystawiać za przed» 
tis publicznego dziękczynienia i radości tych 
wae, w których Francuzi czuią tylko 
die upokorzenie, 


pan osiedzenia Izby Deputowanych z Des 
a Amentow, trwaią ciągle Zgromadzaią się 
„olch liczni słuchacze , należący po nay= 
mijrszóy części do klassy ukształconych 
gy ?kahców , którzy przysłuchuią się obrae 
San 7 Uwagą i zachowuią się spokoynie. 
duaa Izba zdaie się bydź ożywioną dobrym 
kj ™ wolno myślącą, lecz ulegaiącą Krós 


Sa Dnia 6. Lipca zdał Baron Sylwester de 
działy w imieniu wyznaczonego do tego Wy- 
aa Tapport o podanych Izbie prośbach, tys 
ścych się zniesienia połączonych poborów. 
zę dział oświadczył, że zniesienie tych pobos 
lczonćm wprawdzie było pomiędzy dos 
leystwa , które obiecywano sobie pows 


zes 
tnie po powrocie oycowskiego Rządu Kró» 


tyo Tancuzkiego, i že życzono, aby ono na» 
kazy piast przyszło do skutku; iednakże o- 
to się, że Francya potrzebuie w 


Ob 
łą oŚm położeniu swoióm wszystkich pos 


8 ych środków swoich. Uskarzaią się 
toz z ŚBÓlnicy na podatek czopowego, poli. 
wd,,, | Ppołączomych poborów. Wydział nie 
Ir. Ac SIĘ w ocenienie tych skarg i w roz- 
Bojanie projektów względem zwrócenia czo- 
€B0, musi teraz zrobić ię uwagę, iż naya 


P> zs PE 


większa część proszących uznaie to, że w oe 
becnym czasie nie może żądać ulgi, że czes 
kać chce z ufaościa na skutki oycowskićy 
dobroci Króla, i że raczćy stara się zwrócić 
uwagę Zgromadzenia prawodawczego na tea 
przedmiot, aniżeli nastawać na roastrzygnienie 
onegoż, 

Wydział był więc tego zdania, aby o- 
dłożyć roztrząsanie tego przedmiotu, poki nie 
będzie wzięte pod rozwagę powszechne pra- 
wo względem podatków, Powstały z tego 
wniosku żywe spory, lecz nakoniec przyięto 
go większością głosów. 


Na posiedzeaiu teyże Izby, odprawionóm 
d. 8. Lipca, po różnych udzieleniach i rospra- 
wach mnieyszóy wagi i po zapowiedzeniu 
niektórych nowo podadź się maiących pros 
iektów , wystąpił P, Riboud z porządku 
dziennego na mownicę, dla wyłuszczenia zas 
powiedzianego na tem dzień proiektu, tyczą. 
cego się wynagrodzenia Departamentów spue 
stoszenych przez woynę. Rzekł òn, że nie 
chce na nowo rożdzierać świeżych ieszcze 
ran przez dokładne opisanie cierpień i obes 
cnego położenia tych IDepartamentów , które 
były teatrem woyny; w wielu okolicach strae 
cił wieśniak wszystko; ludkość i sprawiedli= 
wość wołaią o prędką dla niego pomoc, W 
tak okropnych okolicznościach należy równie 
podzielić stratę i szkodę. W rzeczy saméy te 
nieszczęścia, których niektóre Departamenta 
szczególnie przez obrót woyny padły ofiarą, 
spotkać miały całą Francyę; zgadza się 
to więc z naysurowszą sprawiedliwością, aby 
te Departamenta, którym mocno dokuczono, 
wynagrodzone były przez owe, które ochros 
nionemi zostały, Przynaymnićy należałoby się 
piśrwszym na kilka lat darować podatki, 
lecz ponieważ Kray obeyśdź się bez nich nie 
może, przeto powinnyby te podatki drugie 
Departamenta zapłacić, — P. Riboud pros 
ponował potóm względem tego obszérne pra- 
wo, którego roztrząśnicnie na przyszłe posie- 
dzenia odłozonem zostało, 

Drugi Mowca, P. Cezenave, powstał 
z gorliwością przeciw różnym mieyscowym 
podatkóm, które od nieiakiego czasu w Gmi. 
nach, osobliwie w Paryżu, rozpisane zosta- 
ły. Nazwał ón ie dowolnemi i uciskaiącemi, 
oraz proponował, aby prosić Króla, żeby ka- 
zał roztrząsoąć te podatki, potwierdzić ie 
prawami, ieżeli są sprawiedliwe, w przeciwe 
nym zaś razie znieść ie zupełnie, — Wnio» 
sek tea został ze wszystkich stron popare 
sym. 


<> 


List zParyża, pisany å. 6. Lipca, 
2awićra co następnie ; 


„Postępowanie gwardystów od boku 
(gardes du corps) z gwardyą narodową Pas 
ryzka mogłoby było nieprzyjemne ściagnać 
skutki, gdyby Król tego nie starał się był 
zagodzić. Gwardya narodowa czyniła Krós 
lowi od 3 miesięcy bardzo ważne usługi i 
wielkie ofiary, Należało ićy więc podziękos 
wać, nim iéy straz honorową odebrano, Ale 
zamiast tego nadciągnęli gwurdyści od baku, 
i powyrzucali oknem ładownice nieobec. 
nych gwardystów narodowych. Od tego 
czasu zaszło kilka poiedynków, a gwardya 
haiodowa porozumiała się w tém z woyskiem 
l ©.owóm, aby przed żadoym gwardystą od 
taku broni nie prezentować, Xiazę de Poix, 
którego kąmpaniia ię zdrotność popełniła, nie 
iest kochanym. Jednakże, skoro się Okazało 
nienkontestowanie gwardyi narodowćy, ka: 
zał iey Król podziękować i powiedzieć; 
aby wespół z gwardystami od boku wewnątrz 
pałacu, a nie na podworzu straż odbywała ; 
to, co ia obraziło, stałosię bez wiedzy iega, 
Z powodu nakazanego święcevia Niedzieli, poz 
wiedział Króltakoż, iż to urządzenie bez wie- 
dzy iego wydanem zostało, Tymczasem za: 
chowuią ie w miastach i po wsiach z mniey. 
szą lub większą surowością, według sposobu 
myślenia Urzędnnków. — Kazdy zgadza się 
na to, że Król ma w posiedzeniach bardzo 
wiele przyliemności i ze rozmowy iego są 
miłe i pełne dowćipu. Pani Stael nie 
ma lepszego, „Monarcha iest prawie zawsze 
wesołego humoru, chociaż w nogach iego 
dokucza mu podagra, a w lewóm ramieniu 
reumatyzm. Mówią, ze Hrabia Artezyi 
choruie na uporne zatwardzenie wątroby. 
Xiążę Berry zaś iest wesołym i towarzy= 
skim; żyie ón iak nayprzyiażnićy z Oficera. 
mi gwardyi narodowey; gdy z nimi raz na 
spacer był wyiechał, powiedzieli mu, że urzą: 
dzenie tyczącesię święcenia Niedzielinieprzy: 
iemne sprawiło wrażenie. Spiął natychmiast 
ostrogami konia, poiechał do Ministra spraw 
wewnętrznych, i czynił mu w dobry sposób 
wyrzuty, Kiądz Montesquiou odpowiedział 
mu pa to: „Zanim Wasza Królewicowska 
Mcść do mnie się pofatygowałeś, należało 
przypaymniey wywiedzieć się, kto owe u- 
rządzenie podpisał; rzecz ta należy do Mini- 
sira Policyi, a nie do mnie,“ — Mowią; 
że P. Talleyrand poiedzie osobiście do 
Wiódnia. — Zazdrość narodowa prze. 
ciwko Anglikóm okaznie się iuż znowu w 
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4 w 
różny sposób, modę i króy wyjąwszy: ia 
iednóy teatralaey sztucę Francuzkiej n pro 
zwano Angliię matką pielęgouiącą, uki 
dnie. Było to- nieostrożnością dawać gkt” 
Sztukę, Wyraz ten był dwa razy ok pns 
bym. Anglik ieden, który obecnym by. th 
tey sztuce, krzyknął z loży swoićy! m, ye 
żyią Anglia i moi Żiomkowie!* s WY 
cić go! '* odpowiedział parter. 


eiil 
Dzieńnik Angielski The Times umie” 


następuiący artykuł z Paryża: 


„Codziennie Rząd bardziey w stok, 

iest napastowany (convassed), a w ję 
częściach Państwa gorliwiey broniony: ją 
szkahcy Paryżai politycy iedną tylko sko 
skargę, a tą iest Konstytucya; po” 
na iedną tylko rzecz narzeka, a tą IS" cyo 
kóy., Przechwalanie się niektórych fan" ię: 
nów (coxcombs) Woyskowych, byłoby ich 
znośnem, gdyby zarazem nie nosiło cech) „y 
zniechęcenia i poniżenia w ostatniey KA% 
nii. Aby sobie uczynić wyobrażenie 0 jach 
stocie i otwartości, z iaką sądzą o Nar AU 
i osobach, dosyć będzie ieden przytoczy g 
przykład: Przypisuiją oni wypędzenie ra gi 
zów z Hiszpanii kraiowcom, Hiszpêf 
pomyślność i zwycięztwa Xięcia well 
tona, te iawne dzieła przenikliwego |? wę 
szu i zgłębioney rachuby, szczęściu , Bae 
sowi; kazdą swoią klęskę, nieprzyiacielś" ig 
M Marmonta, który szcząt | 505 
itego swego woyska, iednym ciągiem Riig 

ocalił i Paryż od zupełnóy uratowć. ję 
głady, przestawszy go bronić , kiedy iuż go” 
mógł bydź bronionym bez rozdrażnienii AL 
cieraiących; na tego to Marmonta pow ki 
ią mieszkańcy, których domy, żony * af” 
mądrością swoią i honorem uratowal: |, gi 
zuchwalsi stronoicy Bonapartego 
niają Marmonta o zdradę. Od Woy 
wych, których z zaszczytem ocalił od 
ków bitw w nierównćy sile staczaDy” g 
od nieadzownóy zagłady, obwiniany iest g 
dzieńnie w kawiarniach, iż oręż Fraacu? rs 
kryt niesława. Srodki od Rządu przedsię. a" 
ae, nie zdaią się czynić żadnego wrażed! IL 
Publiczności i w duchu Paryżanów; yt 
pierwszym krokiem Króla była, przyp” ym 
dzić de skutku Konstytucyę, a piórw pf: 
iego rozkazem, zamykać w Niedzielę sk k 
Wysłanie Marszałków 2 obszórnóm W% pro: 
wóm pełnaomocnictwem do rozmaitych føj 
wincyi Królestwa, nie będzie mogło uiąć 


i — 


towych . sza i È 
iega Ta zaiął ich duch nagany i 


zj Gazetą Warszawska przetłómaczyła 

zyka Francuzkiego mowe, mianą przez 
talb 77) nego Sokulnickiego podczas 
lego “ego obchodu, który (Vspółziomkowie 
TA składający woysko Polskie powracaiące 
RCA do Qyczyżny, w Kościele Bonse- 
Prec. d. pi, Czerwca r, b. wyprawili, gdy 
żeni,  dzili przez Nancy, a to wcelu zło- 
Le; Przy grobie Króla ich Stanisława 
tem Czyńskiego, przezwanego Filozo- 
iw. jj reczynaym, hołdu uszanowania 
ta <lbienia cnot iego patrvarchalaych, i o 
A okazania wdzięczności Narodowi 
w yzkiemu za gościnność, którey od nie- 

CZASIE zaburzeń ich Qyczyzny doznali. 


Franc 


Witam CIĘ CIENIU STANISŁAWA | 


Nagy olacy , tylokrotnie będący ofiarami 
iwe, JCZAyNey miłości, iaką zawsze ku 
Bob, yczyznie pałaią, przyszli do szanownego 
biotan e SIEBO dla z łożenia ukochanym pos 
"PAŁ Twoim hołdu uszanowania i uwielbie: 
ny, Przyszli, pełoi żalu i chwalebney dus 
toa ct przeze mnie sprawę świętemu Ciez 
tylu „MU ze sprawienia się swego wśród 
Narg Wzruszeń i niesaczęšć, 1akie udręczyły 
Tao r aleczny , któremu mądrość i cnoty 
r A byłyby zgetwwały szczyśliwość, a któ- 
p SPaniałość i nieszczęścia twoie w przes 
c wciągnęły,“ 
chg” Tak iak Ty, wzorze dobrych Monar: 


kę, > Szli Polacy drogą przeciwności, skut- 
Wier tiełaskawego losu doznawal i iak Ty, 
step; Oczyznie i Sprzymierzeńcóm, niewzru- 
hono W zasadach rzetelności, powinności i 
fortun? nie zważali na przeznaczenie, i z 
toloy: walcayli. Przykładem Twoim, przy- 
ù ANI na wszystko, i ulegli losowi, ale 


i ; 
qe iżen, ani znękani, tryumfowali nad lo- 

> MOTY się zawziął na ich zniszczenie. 
piai: tak w r. 1791, po icdnowieczaćm u 
Wola niu | nachylaniu się do upadku, dobros 
Narod Ocknienie się nasze okazało w oczach 
ości ów, naybardziey zazdrosnych pomyśl- 
izg e woiéy, że Polacy w niczem oiegsaru: 
Chow Uczucie godności swey narodowćy za- 
k s; I, i że mogli się wznieść do aaywyź- 
tp Stopnia filozofii, a uczynione przez 
Odrądzaiących się sił doświadczenie 
1792 i 1794 dowiodło, że się 
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od żadnóy z cnót ich dziedzicznych nie wy- 
rodzili, « 

| „Taż znakomite cienie Ignacych Pot o c= 
kich, Stanisławów Małachowskich, 
Hugonów Kołłątajów powinny Cie były 
uwiadomić, iż z samey mądrości, którą dla 
nadania Kraiowi Kopstytacyi w radach Two= 
ich czerpali, iż z własaych ich usiławań 
w przyduszeniu między nimi hydry anarz 
chii, iż nakoniec z tychże samych trofeów, 
które szlachetną ich obronę sławną uczyniły, 
wypłynął niszczący potok, który ziemię Pol- 
ską pochłonął, a mieszkańcy iey po całey 
powierzchni kuli ziemskićy rozproszył.“ 

„Jedni poymani i uwięzieni, umieli więc 
zy swoie uświetnić i znaleśdź smak aa dnie 
gorżkiey czary, która zawód godzien zazdro- 
ści przerwała; inni wydobywszy się z toni, 
zanieśli aż do antypodów sławę imienia 
Polskiego. Cienie także Jasińskich, Suł: 
kowskich, Rymkiewiczów, i tylu ins 
nych walecaych Woiowników powiany Ci 
były zwiastować, że z kości ich, rozrzuczos 
bych od Dunain i Renu do Nilu i Eue 
fratu, od Tybru i Tagu do Antillów 
l Oceanu Spokoynego, powstaną kiedyś 
mściciele Twoich szanownych popiołów,“ 

„Maiac oni za przewodnika światłość 
Ciała napowietrznego krótko trwaiącego, ale 
iaśnieliącego w ich oczach w całym blasku 
światła niebiańskiego, przez wielokrotne usi- 
łowania w latach 1807, 1809, 1812, i 1813. 
wsławili patryotycznemi i rycerskiemi coo- 
tami swolemi owe tak głośne okolice, gdzie 
niegdyś z taką chwałą pokazali się Batoro- 
wie, Zygmuntowie, Sobiescy i tylu 
inoych Bohatyrów, o których wie wysoka 
myśl i święta dusza Twoia.* 

„Już goday ichUczeń, usiłuiący im wy- 
równać, Wnuk naylepszego przyjaciela Twos 
jego, Bożyszcze naszćy miłości i Nadzieia 
nasza, waleczny Xiążę JózefjPoniato wski, 
którego utratę opłakuiemy, a którego Śmiere 
telae zwłoki na oyczystey ziemi iego ręce nas 
szę złożą, pocieszył swięty Cień Twóy, roz- 
wiiaiąc przed oycowskiemi oczyma Twoiemi 
obraz świetnych czynów woiennych, dzieł 
bohatyrskich, zaakomitych dowodów Czyste» 
go patryotyzmu, niezliczonych ofiar, a śmia: 
ło powiem, bezprzykładnych, na iakie si 
Polacy w ostatnich czasach zdobyli, a które 
potomkowie nasi z dumą zachowają, i sta- 
rać się będą naśladować, może nawet z 
zapałem.“ 

„Są to szczątki owych licznych hufców, 
zaciągnionych i wysiawionych iakby czaros 


GR sa GF 
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wania Twoiego nie zawiedli, opuszczamy 

ziemie gościnną, która Ci za przytułek £ 


dzieyską sztuką, które ten Bayard Polski tylo- 
krotnie do zwycięztwa prowadził; sa to droe 
gie szczątki woyska, które dla chwały utwo= 
rzył; są to Woiownicy, którzy, okryci chwa: 
leboemi bliznami, przeżywszy przeznaczenie 
6woie, cisną się dziś do szanownego grobow= 
ca Tweiego, wzywaia Twego wstawienia się, 
Twogićy pomocy, rady i pobłogosławienia 
Qycowskiego*'* 

„Ale kiedy rozczulone serca nasze wy: 
nurzaią się przed szanownemi popiołami 
Towoiemi, kiedy ten ostatni hołd lubym Cie- 
niom Twoim oddaiemy, zdaie mi się, iż sły- 
6zę głos oycowski wychodzący zgłębi grobu 
Twoiego, który nas wzywa do nowego dos 
świadczenia. Nie, nie iest to omaunieoie! 
Słyszę wyraźnie słowa, które przenikaią do 
gruotu duszę moią Świętym ogniem miłości 
ku moiey Oyczyźnie. ,,„„Mężni Współziom- 
kowie! Życzenia Wasze są wysłuchane, a 
doświadczanie Was iuż ustanie, Przedwiecz- 
ny pobłogosławił pracy Waszey; pochwala 
stałość Waszą i ten mocny zapał, Z lakim 
chwytaliscie każdą sposoboość okazania się 
godnemi Waszego przeznaczenia i Opieki 
Boskiey.'*'* n 

„Ach! bez watpienia, miło nam iest 
wierzyć, iż Twoim modłom i wstawieniu się 
winniśmy, że Niebo zesłało nam tego Anioła 
Pocieszyciela, który zstąpił na brzegi Se» 
kwany, aby wstrząśnioney Eurepie pokóy 
przywrócił. Widzę go w całym blasku pos 
tęgi iego, i otoczonego trofeami, przemawia: 
iącego do woyska Polskiego: ,,,,I oświadczy: 
łem Waszego męztwa, guym walczył z Wami, 
Oceoiłem wierność, z iaką uczyniliście zado- 
syć Waszemu zobowiązaniu się, Waszéy po: 
winności i honorowi. Możecie więc bydź 
pewnymi moiego szacunku, iako też moićy 
opieki, czego skutku wkrótce dozoacie,** — 
Tak przemówił wielki uspokoiciel świata 
do Twoich Stanisławie Syoów; zebrał 
ich, i stara się zaszczepić ufaość w ich 
sercach,* 

„Nie, niemasz iuż, Stanisławie, 
n eprzyiaciół na ziemi, bo Alexander za: 
słania nas tarczą swoią, i nie dozwala ża: 
dnemu Polakowi wątpić o spełoieniu się nay- 
świętszych życzeń naszych, godnych niego, 
Ciebie i nas, a którym ludzkość i Niebo za- 
wsze błogosławić będą. A przeto, z nadzie- 
ią powrócenia na łono Oyczyzny pełnéy 
chwały i pomyślaości, z pewnością zyskanćy 
pochwały od wszystkich Narodów, będących 
świadkami sprawiepia się naszego, z czysićm 
przeświadczeniem się naszćm, zcśmy oczcki: 


ła, a kiórey mieszkańców widzę 


nasze przyjemne rozczulenie, i cisnącyc" 


z nami dla rzucenia nowych kwiat 


rze Qyczyzny czułą i szlachetną duszę $ 


przestrogi zgotuią,* 
„„Poczciwi Lotaryóczykowie ! 


Wam był powiedział, nimeście Stanis P 
wa poznali, iż ziawi się Człowiek, t 


Wam poda w zapomnieoie Waszych 
tów, Karolów, Wasza ukochaną J 
dę? Któżby z Was pomyślał, że prz 


kiedyś Cudzoziemiec ukoić żale Wasze i 
cnieyszemi po sobie żalami, w których WS”; 


dzielącjć 


siĘ 
nå 
ducha 


ich bu 
Ta” 


olan’ 
i 


yy 


mó 


stkich poprzedników swoich przewyż* iko 
Pamiętacie owe słowa przyiemne, iakie t)i 


wielka dusza wyrzóc mogła, gdy rze 


widok zmartwienia Waszego, któreście i 


tkliwie przy odieżdzie dawnych Pasó 
szych osazsli: Ach! iak lubię (rzekł 


sław) ie uczucia; zapowiadają mi 00% „, 


będę panował nad Ludem czułym i w 
nym, który mię polubi, skoro mu 
czynić będę.“ 


dzięć 
dobe? 


,, „„Dotrzymał Wam słowa, a i ón nie a 
wiódł się woczekiwaniu swaićm, bościć jul 
dotąd kochać nie przestali, Ale ieżli ten “i 


tak mocny i tak swieży był dla niego 


ną rękoymią Waszego przywiązania i 


e 
w Baig 


RAKA : i > zgi t 
czności, iakiegoż przywiązania, wierność! | 


poświęcenia się, powinien się od Was 


dziewać wnuk Mooarchy, który mu ie 
w dziedzictwie, iako oaypięknieyszą 
zdobyczy, a którego udziela Niebo na 
ce życzenia Francuzów! '* 


5 
p° 
z jego 
go" 4 


zdro” 


„„Ach! Któryż Monarcha nie poza dA 


ści tego tak chlubnego tytułu, iaki W 


niu czułych serc Waszych, tudzież pr 
knionych wielkością i cnotami Stanisł 


daliście mu ieduozgodoie, wykrzyku 


Filozofem dobraczypoym: Był nim rzeczy 


wiście, bo i Filozofowie i Królowie 
go za wzór; a tak, wybór Waszego p 
nia go nad innych usprawiedlili,** 
„Któryż zaś inny Lud, a nie wy, 
z posiadania go, mógł poznać się 0a 


którego tu pamięć wielbiemy? PowiśBi ij 
poczciwi Lotaryńczykowie, którzysc! 


zawsze przedmiotem oycowskiey tros 


awa 
Je | 
jąc 


w$ 
oluwa 


M zu! 
p figit 
ie 


piwo” 
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o 
Eci i z r L4 . z 
szych © » należeć do świętych hołdów naz 
Wasi p “SC? szczęśliwsi od naszych Qycowie 


waj 
ladoś 


N 


Bree tę mowę odpowiedział P, Mique, 
idą, t jepartamepiu la Meurthe, w sto» 
tych i czułych wyrazach, 


Xiestwo Warszawskie. 


A] Doia 2,, Lipca przeieżdzał N, Cesarz 
*Xan der (według doniesień Gazety 
è zj, Zaws kićyj przez Wiłk owyszki, 
„a krótko się zabawiwszy i hołdy usza» 
tu ania od Podprefekta i Obywateli Powia- 
u alwaryyskiego odebrawszy, w dal- 
Podróż, * Peters b u rga puścił się 
Dnia 3. Sierpnia obchodzono w War: 
Wie przez stokrotne wystrzały z dział i 
„zjste nabożeństwo rocznicę imienin N. 
a tatorowey, Matki N, Cesarza Ale- 
ira. Władze Kraiowe i obecni w Warz 
P Wie Jenerałowie Polscy, złożyli powin» 
bop. nie z powodu tey uroczystości Jeneras 
diwi Gubernatorowi Lansko y. Wieczorem 
Iecono miasto, 
aa Pnia 4. Sierpnia przyiechał do War- 
(„AWy z licznóm gronem Ojficerów naczeloy 
Ab wszystkich wóysk Rossyyskich, Mars 
b “x polny Hrabia Barkłay de Tolli, 
la sgo Jenerałowie i Oiłicerowie Polscy, 
goZniey Urzędnicy kraiowi, złożyli uszas 
wanie swoie temuż Marszałkowi, == Doia 
| Jiechał z Warszawy Xiążę Łabanow 
ody "Ski, naczelny Dowodzca woyska 
k Odowego, i udał się do Białegosto- 
r. = Przechód woyska Rossyyskiego przez 
dł 574 wę trwa ciągle; dnia 4go przecho? 
tym tamtędy 14ta dywizya piechoty z licz: 
Au; parkiem artyleryi, — Polski Jenerał 
„atant Paszkowski przyiechał zFran- 
Ja do Warszawy. 


Uroc 
1 


:: W Gazecie Korrespondenta Wars 
ARLIC pod d. 6. Sierpnia, czytamy 
*ępoiący artykuł: 


ty, nZbliża już się równie bolesna, iak vro- 
; ta chwila dla Warszawy, w któréy 
ci I Przybydź zwłoki wiekopomney pamięs 
' Kięcia Józefa Poniatowskiego. 

1» tonione od kazdego Polaka z czułością 


"Z 
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nad zgonem tego Bohatera, sa dostateczną 
rękoymią czci naroduwev, należney Wodzos 
wi, który się tak dzielnie przyłożył do za- 
szczytu i chwały Przodków. Czycione tu na 
przyięcie tey świętey pamiątki przygotowas 
nias, maią za cel, obck okazałości obchodu, 
wynurzenie owóy wdzięczności i naygłębszes 
go poszanowania, ziakiemi potomne wieki, 
imie Poniatowskiego podawać sobie bę. 
dą. Towarzysz iego broni i sławy, szanow- 
ny Wódz JW. Jenerał dywizyi Dabrowa 
ski, podał myśl, aby te drogie popioły , 
które prowadzi z Lipska korpus Officerów 
narodowych, złożooe były tymcząsowo w 
Kościele, w Woli pod Warszawą, i tam 
pozostały pod strażą Weteranów aż do cheis 
li przyyścia wóysk Polskich, powracających 
z Francyi pod dowództwem walecznego Je- 
nerała Krasińskiego, a dopiero oloczae 
ne temi Wojownikami wprowadzone by- 
ły do Warszawy z ową czcią i honorami, 
lakie się należa tak zaszczytnćy pamiątce 
poległego Wodza. Zaiste, będzie to widok 
wzbudzaiący zarówno naygłębsze uczucia i 
Naywyżsże poszanowanie, kiedy Wojownicy 
Okryci bliznami powracaiacy z boiów, wey- 
dą do Warszawy olaczaiąc smutne 
Sczątki Wodza, który im przewodniczył do 
sławy ! * 

„JW. Jenerał Dąbrowski w liście 
swoim pisanym w téy mierze do JW Jene- 
rałaSokolnickiego, wyraził: ,,,iż słUSzną 
iest rzeczą, aby ten, który na czele woyska 
wyszedł ze stolicy prowadząc ie na pole 
sławy, depełniwszy chlubnie zawodu prze- 
znaczenia swotego, przewodniczył mu równie 
i w powrocie do niey, otoczony godnymi 
siebie towarzyszami, i uwieńczony powszech- 
nem uwielbieniem Współczesnych, a nieu- 
koionym zalem Rodaków.‘ 


Gazeta Poznańska pod d. 30. Lipca 
zawićra natępuniące ogłoszenie; 


Rada Departamentu Poznańskiego. 


Przekonana o uczuciach naymocniey- 
szey wdzięczności, iakiemi Obywatele Tes 
partameatu są przeijęci dla š. p. JO. X. Jós 
zefa Poniatowskiego, naczelnego Woe' 
dza Woysk Polskich; maiąc szacónek, jiaki 
się należy zwłokóm tego Męża, którego 
czyny uwielbione przez Współczesnych, dla 
Polaków szacunek i sławę przynoszące, do 
naypóźoieyszey przeydą potomności, i mis 
inaczey, iak tylko 2 uczuciem uszanowania 
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wspominane, i za wzory do naśladowania 
podawaoe będą; — postanowiła tym zwło: 
kńóm, ostatnim szczątkóm Królów Polskich, 
wddadź powinny hołd uszanowania w tym 
„czasie, gdy one przez Departameot Poznań: 
aki, do mieysca, na któróm z drogiemi 
Królów Polskich popiołami złączone zosta: 
mą, prowadzone będą, W tym celu uczyniwe 
szy luż to wszystko, co wzgledem urządze: 
nia obchodu żałobnego uczynić należało, u- 
wiadomia Rada ninieyszóm Publiczność , że 
w dniu 31. b. m. o godzinie ymey wieczorem 
będą zwłoki Xięcia do miasta Poznasia 
wprowadzone, — że w dniu 1. Sierpnia r, b, 
odprawi się żałobne Nabożeństwo w tutey: 
szym Kościele katedralnym, a nazaiutrz, to 
iest, dnia 2. Sierpnia r, b. daley ku mieyscu 
przeznaczenia wyprowadzone zostaną. 

Do tego załączone ieśt programma os 
beymuiące przepisy, według których zwłoki 
te przez Departament Poznański prowa: 
dzone bydź maią. Wszyscy Podprefekci , 
Rady powiatowe, Rady mieyskie, Burmistrze, 
Woyci i Gminy tych mieysc, przez które 
wiezione bedą zwłoki. maią im. assystować 
ma czele mieyscowego Duchowieństwa od ie- 
duóćy do drugićy granicy; W miastach, w 
których dla straży woyskowóy nocleg przy- 
padnie, zwłoki będą składane wiednym z 
nayozdobnieyszych Kościołów. &c. 


Oprócz tego zawićra ieszcze Gazeta 
Poznańska następuiący artykuł z K ar g o= 
wy pod dniem 26, Lipca: 


Dziś gwardye hdnorowe Polskie pod 
dowództwem JW. Jenerała Sokolnickie« 
go stanęły nad granicą Departamentu Po- 
z nańskiego, i złożyły na oyczystóm łonie zwło- 
ki 5. p. JO. Xięcia Józefa Poniatowskie« 
go, które dotychczas na obcey spoczywały 
ziemi. JW. Jenerał brygady Umiński, dowo- 
dzący w Departamencie, wspólnie z Radcą 
Prefekturalnym W. Neymanem i Wła- 
dzami mieyscowemi, wyiechał naprzeciwko 
kolumny dla przyięcia zimnych szczątków 
Męża, który obok celuiących cnot obywatel: 
skich, do naywyższego stopnia rycerskie po- 
gunął dzieła, Na ten smutny i rozdzieraiąs 
cy serce widok, ponure milczenie oznaczało 
powszechny żał i rozczulenie. Przerwał ie 
Radca Prefektury Neyman zabranym gło» 
sem do wracaiących Współziomków, dzięku= 
iąc im za sprowadzenie tych drogich szczą. 
tków na oyczystą ziemię. Odpowiedział na 
to Jenerał $Sokolnicki stosowną mową, 
po którey cały konwoy ruszył w porządku 
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do Kargowy, bę!ac po drodze prze 
ny i Obywatełi zDuchowieństwem ospr 2 
dzanym. Przed miastem, JXiądz Z p 
ski, Przeor klasztoru Oberskiego XX. ts 
stersów , przemówił do przytomnych 3 
czułością, która znamionuie serce dziel 
powszechny smutek. W tym samym po 
ku katafalk stanął w Kopanicy, 1 c 
złożone zostało w Kościele parafiialnym P 3 
obrzaądkacì duchowieństwa aż do dalszej 
rozpoczęcia podróży, Dnia 31. b, m, St 

w Poznaniu, 


z Gai 
gwa” 


R:o s s y'a 
Kuryer Litewski zawiéra następuiącj 
artykuł z Wilna pod d. 12. (24.) Lipca * 


„Odbieramy tu z naywyższaą dla sera 
naszych radością wiadomość, że N, Cesa 
Wszech Rossyi, Naymiłościwszy nasz sf 
narcha, z podróży swoićy z zagranicy w dad 
9. (21.) tm. w pożądanćm zdrowiu przejecha 
przez Kowno i Wiłkomierz, udaiąc 5% 
do stolicy Państw swoich, Petersburg” 
— Jego Cesarzowicowska Mość Xiążę KO 
stantyn Pawłowicz, po widzeniu się 
Kownie z N, Monarchą, udał się także 80 
stolicy.** 

JW. Główno-dowodzący w Peters 
burgu i wielu orderów Kawaler Wiazm! 
tinów, otrzymał od N. Pana w dniu 7. (197 
Lipca następny  nayłaskawszy reskcypi* 
„Sergiey Kuźmicz! Doszło do wiad? 
mości Moićg, że się czynią różne praygo!% 
wania na Moie przyięcie, /Maiąc zawsłć 
wstręt od nich, poczytuię ie tém muiey pr 
zwoitemi dzisiay. Sam ieden Naywyższy 
iest przyczyną znakomitych wypadków, któ” 
re położyły koniec krwawey woynie w FU 
ropie. Ogłoście wszędzie Moią nieodmien04 
wołą, aby żadaych spotkań i powitań 
Mnie nie czyniono.  Poszliycie rozkaz 
bernatoróm, aby żaden nie oddalał się 20 
swoiego mieysca dla tóćy przyczyny. S” 
Waszą odpowiedzialność wkładam ścisłe d0” 
pełnieoie tego zalecenia. Jestem Wam 23% 
wsze przychylay.* 

Oryginał pisany własną Jego Jmperat0* 
skiey Mości ręką, i podpisany tak: 


Alexander, 


-S 2 DENON 


